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Rok V.

Co sądzi duchowieństwo o wywłaszczeniu w ogólnościKJIHGFEDCBA 
a o wywłaszczeniu dóbr kościelnych co do szczególności.

Wywłaszczenie w nowoczesnej Polsce dość 
dużo ma zwolenników, począwszy od .Witosow- 
ców, a skończywszy na najskrajniejszych socja
listach. Obóz Witosa żąda wywłaszczenia za 
wynagrodzeniem, co nazywają przymusowym 
wykupem. Wyzwoleńcy i socjaliści żądają wy
właszczenia bez wynagrodzenia. Nawet umiar- 
kowańszy wyzwoleniec p. |Thugutt oświadczył 
się za wywłaszczeniem {polskich obywateli kre
sowych bez wynagrodzenia, choć ci ludzie już 
dawniej za moskiewskich rządów byli pjoniera- 
mi myśli polskiej i polskiej kultury, choć po 
wojnie z podziwu godną energją i wielkiem po
święceniem się odbudowują zniszczone folwarki 
i uprawiają zachwaszczoną glebę, a tem samem 
przysparzają majątku [Ojczyźnie, [choć oni tam 
najdodatniejszym i najpewniejszym są elemen
tem, godnym wszelkiego poparcia.

Doktrynerstwo demagogiczne i zaślepienie 
partyjne «każą przeoczać najżywotniejsze intere
sy narodowe i państwowe.

.W b. dz. pr., gdzieśmy niedawno stanęli 
wskutek pruskiej ustawy wywłaszczeniowej w 
ostrej opozycji do rządu pruskiego, pomysły wy
właszczeniowe budzą uczucia niesmaku i wsty
du. Inne uzasadnienie wywłaszczenia nie zmie
nia bowiem istoty wy  właszczenia i  nie zdejmuje z 
niego znamienia krzywdy.

Chrześcijańska socjolog ja i chrz. prawodaw
stwo przyznawały państwu prawo wywłaszcze
nia cząstek własności za pelnowartościowem wy
nagrodzeniem, jeżeli tego nieuniknienia wyma
gał interes państwa lub komunalnej (jednostki. 
Niedopuszczalnem „uznawano wywłaszczenie ze 
względów czysto politycznych, albo w  interesie je
dnej klasy, jednego odłamka narodu.

Najstarsi i nowsi teologowie i chrz. socjo
logowie przyznają państwu prawo pewnego o- 
graniczenia własności — lub wywłaszczenia za 
sprawiedliwem odszkodowaniem, jeżeli ze wzglę
du na szersze warstwy obywateli ograniczenie 
takie jest nieuniknioną koniecznością.

Czy u nas w Polsce wymaga interes pań
stwa i szerokich warstw już teraz ograniczenia 
prawa własności ziemi czyli wywłaszczenia lub 
przymusowego wykupu! Nie!

Państwo ma rozliczne majątki, które wpierw 
winno podać na parcelację, bo państwo ma obo
wiązek zaspakajać głód ziemi najprzód swoją 
bezsprzeczną własnością. Tej ziemi państwowej 
Rząd, jeżeli chce osadników tak ulokować, by 
mogli racjonalnie gospodarować, nie zdoła roz
parcelować, ani w pięciu, ani może w  10 latach, 
bo brak będzie na parcelację i środków i ludzi, 
którzyby parcelację rozumną przeprowadzili.

Przecież to niedość powiedzieć: Ty bracie 
masz tam i tam 60 morgów, lecz trzeba tę zie
mię przez urzędowego miernika wymierzyć, o- 
znaczyć granicę, zapisać w katastrze i księdze 
gruntowej.

Dalej — trzeba osadnikowi postawić budy
nek mieszkalny i budynki gospodarcze, — boć 
chłopski rozum powiada, że nie wystarczy służ
bie folwarcznej pozostawić dotychcz. mieszka
nia, a budynki gospodarcze dać na wspólne u* 
żywanie, — chyba, że chciałoby się do dworu 
ulokować oddział policji lub wojska dla utrzy
mania sprawiedliwości, zgody i pokoju. — Fol 
warcznej służbie i innym bezrolnym trzebaby 
dać żywy i martwy inwentarz i zboże siewne. 
Proszę obliczyć, ile nakładu pracy i ile kapita
łu wymagać będzie parcelacja jednej domeny! 
Aby tak rozparcelować wszystkie majątki pań
stwowe, na to nie wystarczyłby, ani w przy
bliżeniu cały kapitał Banku Polskiego.

Po wyczerpaniu uprawnej ziemi państwo
wej należałoby rozparcelować miljony morgów 
ziemi ugorowej, zapuszczonej. A raczej tę naj
przód trzebaby racjonalnie rozparcelować, by po
mnożyć obszar uprawny i przysporzyć ngodo
wi majątku.]

Trudno wprost obliczyć, ile setek miljonów 
wymagałaby ta parcelacja — • i ile czasu by po' 
chłonęła.

Dalsze setki tysięcy ha przysporzyłyby mel- 
joracje, któreby równocześnie dziesiątkom, mo
że setkom tysięcy bezrobotnych i wychodźców 
dały pracę i zarobek. A  gdyby im się gwaran
towało, że będą mieli pierwszeństwo do parcel 
zmeljoryzowanych nieużytków, bezwątpienia chę
tnie i wydajnieby prhcowali.

Wreszcie setki tysięcy ha uprawnej ziemi 
ofiarowaliby właściciele za godziwą cenę, gdyby 
Rząd nie utrudniał dobrowolnej parcelacji.

Wobec powyższego należy stanowczo za
przeczyć, że nie można głodu ziemi zaspokoić 
bez ograniczenia prawa własności, bez wywła
szczenia; przeciwnie przyznać trzeba, że na ro
zumną parcelację wystarczy ziemi na długie 
lata.

Dlatego ustawa wywłaszczeniowa nie ma 
uzasadnienia, opartego na prawie natury i na 
prawie chrześcijańskiem dopóty, dopóki zapas 
ziemi, wolny odn. [zwolniony na parcelację, nie 
zostanie całkowicie wyczerpany*’

Jakie zaś fatalne skutki groźba wywłaszcze
nia wywołać musi we wewnętrznej gospodarce, 
a jakie niemniej szkodliwe na arenie wszech
światowej, o tem nie potrzeba się rozwodzić, 
boć o tem nasze rządowe sfery same Jwiedzieć 
powinny.

Ustawa o ograniczeniu własności lub o wy
właszczeniu miałaby jakąś rację dopiero wów
czas, gdyby cały zapas ziemi został wyczerpany 
tak, że pozostałej znacznej ilości ludzi przez do
browolną podaż na parcelację zaspokoićby nie 
można, atoli w takiej chwili ustawa musialaby 
więcej uwzględniać prawa własności i lepiej za
pewniać wynagrodzenie, oparte na realnej war
tości, niż teraźniejszy projekt.

Starsze, zasiedziałe rodziny ziemiańskie po
siadają ziemię, odziedziczoną prawnie po przod
kach, albo też uczciwie nabytą, częstokroć od 
obcoplemieńców za oszczędności przodków lub 
własne.

Mamy jednak wojennych i powojennych na
bywców, którzyby w znacznej części nie mogli 
się wykazać, że nabyli ziemię za kapitały, zdo
byte uczciwą, mozolną pracą i osobistą oszczę
dnością.

A dlaczego to Rząd i Sejm nie przewidują, 
że takich należałoby najprzód dokładniej sobie 
obejrzeć i zbadać, skąd i jakimi sposobami do
szli do majątku i  folwarków. Tych, którzy przez 
lichwiarstwo, wyzyski nieuczciwe manipulacje 
zdobyli majątki na krzywdzie obywateli, którzy 
więc są zakałą ziemiaństwa, — tyćh należałoby 
w pierwszej linji  wywłaszczyć, pozostawić im 
tylko tyle, ile w norm, warunkach uczciwą pra
cą byliby mogli zdobyć, a resztę obrócić na po
prawę doli biednej ludności. Takie wywłaszcze
nie każdy uznałby jako sprawiedliwe.

A jak duchowieństwo polskie zapatruje się 
na wywłaszczenie dóbr kościelnych! Dobra ko
ścielne są dobrowolnemi darowiznami, legatami. 
Wolę testatorów, darowizny przodków na cele 
wyższe uważano zawsze jako święte, a nienaru
szalne, gdzie jeszcze iskierka czci dla przodków, 
gdzie jeszcze iskierka uczuć religijnych pozo
stała, i

Kościół nigdy nie odmawiał współpracy i 
pomocy, gdy wymagało ich dobro szerokich 
warstw i rzeczywiste potrzeby państwa. Kler 
katolicki ma za sobą nietylko świadectwo mi
nionych lat niewoli, lecz też setki lat wstecz, że 
nie ustępował w rozumnym, chrześcijańskim pa- 
trjotyźmie żadnej klasie narodu. W długich 
latach niewoli kler katolicki był — nieraz je- 
dynem oparciem, jedygą obroną szerokich warstw 
przeciw wynaradawianiu i przeciw krzywdom. 
W czasach niewoli polskie duchowieństwo po
nosiło wielkie ofiary dla narodu, narażało się 
na prześladowania, — a na cele narodowe nie 
szczędziło ni pracy, ani też ofiar pieniężnych. 
Setki, tysiące pracowników na niwie społecz
nej i narodowej dostarczał kler polski, a setki 
i tysiące świeckich bojowników za sprawę na
rodową zawdzięczało swoje wykształcenie pomo
cy- polskich księży. — A jeżeli dalej wstecz się 
cofniemy, to dzieje uczą nas, że kler był krze
wicielem nauk, kultury i cywilizacji, że kler 
niepoślednio zasłużył się Polsce także na arenie 
politycznej, że był poważnym wspólbudowniczym 
polskiego państwa.

Dzieje przeszłości naszej uczą, źe dobra ko
ścielne nie były dobrami .martwej ręki8, raczej 
że ręka kościoła była .ciepłą8 i slgrą do niesie
nia pomocy i ulgi, do wznoszenia dziel kultury, 
nauki i miłosierdzia chrześcijańskiego. Gdyby 
teraźniejsi bezwyznanowi Iżyciele Kościoła i kle
ru choć w przybliżeniu mieli tyle bezintereso
wnej miłości narodu, gdyby w przybliżeniu 
tyle ofiar umieli i chcieli ponosić bez rozgłosu 
i samochwalstwa, ile ich Kościół i kler polski 
ponosił, zaiste lepiejby u nas wypatrywało.

Jeżeliby wyczerpał się cały zapas ziemi, a 
głód ziemi nie był jeszcze zaspokojony, to kler pol
ski nie sprzeciwiałby się oddaniu znacznej części 
majątków kościelnych na używanie bezrolnych 
lub małorolnych, jak to zresztą już 1920 r. je
den z naszych biskupów oświadczył.

Dopóki jednak jest dosyć ziemi na parce
lację rozumną i korzystną, dopóty kler polski 
musi uznawać wywłaszczenie czy tam przymu
sowy wykup jako krzywdę, jako akt, niezgod
ny z Konstytucją, jako akt niewdzięczności, jako 
czyn, zmierzający do poniżenia kleru i uzależ
nienia go od zmiennych prądów i rządów.

Wywłaszczenie odn. przymusowy wykup 
wedle projektu rządowego w obecnych czasach 
równałby się zaborowi bez rzetelnego wynagro
dzenia.

Polityka gospodarcza dotychcz. rządów le
wicowych doprowadziła rolnictwo nad przepaść 
taką, że rolnictwo się nie rentuje, że Ceny zie
mi spadły do śmiesznie niskiego poziomu. Gdy
by dziś Rząd przymusowo wykupił [części ziemi 
czy to prywatnej, czy kościelnej, zapłaciłby ce
ny, które ani w przybliżeniu nie odpowiadały
by rzeczywistej trwalej wartości, dałby zapła
tę, któraby za rok lub kilka lat—  kiedy ceny zie
mi podniosą się do rzeczywistej wartości, a pod
nieść się muszą, gdyż państwo i cały naród do
szły by do bankructwa, prawie żadnego nie mia
łaby znaczenia, a równałaby się manipulacji 
przerachowania pożyczek państwowych.

Nie będziemy tu rozwodzili się o innych 
błędach projektu rządowego, ani o niebezpie
czeństwach, jakie w nim się kryją, boć o tem 
pisze się dosyć dużo.

Raz już wywłaszczono Kościół i parafje 
)rzez przerachowanie, boć fundusze kościelne, 
fundacyjne, parafjalne i plebańskie prawie 
przepadły. Jeżeli przyszłyby ciężkie czasy, to 
obligacje ziemskie, któremiby Rząd cheiał pła
cić, tak samoby stracić mogły wartość; raz by
łoby częściowe wywłaszczenie za marną zapłatę, 
—a potem możliweby było zupełne wywłaszcze
nie. Co tam pan minister prawi o wielkiej 
wartości obligacyj ziemskich, nas nie przeko
nuje,—boś doświadczenie na własnej ąfcórzę



p rem je ra .In te rp e lac ja se jm o w a i
N iem cy d ążą d o n aru szen ia g ran ic p o lsk ich . R ząd P o lsk i św iad o m jes t sw e j 

o d p o w ied z ia ln o śc i. F ran c ja w iern ą so ju szn iczk ą . T rak ta t w ersa lsk i 
o b o w iązu j ącem p raw em .
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W o b ec zan iep o k o jen ia , jak ie w y w o ła ła w  
k o łach p arlam en ta rn y ch n iem ieck a d ążn o ść d o 
rew iz ji g ran ic w sch od n ich R zeszy , stro n n ic tw a 
se jm o w e zg ło s iły n astęp u jącą in te rp e lac ję d o 
rząd u:

In te rp e lac ja p o słów se jm o w y ch d o p . p re
zesa R ad y M in . i m in . sp r. zag r. w  sp raw ie d ą
żeń n iem ieck ich d o n aru szen ia zo b o w iązań d o 
p o szan o w an ia g ran ic p o lsko n iem ieck ich u sta lo
n y ch w  trak tac ie w ersa lsk im . W o b ec u rzęd o
w y ch w iad o m o śc i, stw ie rd zający ch , że rząd n ie
m ieck i p o d ją ł staran ia d y p lo m aty czn e , zm ie rza
jące d o w p ro w ad zen ia ró żn icy w  o b o w iązk u je
g o p o szan o w an ia g ran ic p ań stw o w y ch n a za
ch o d z ie i w sch o d z ie , o raz w o b ec teg o , źe tak ie 
stan o w isk o rząd u n iem ieck ieg o jest jask raw em 
p o d w ażan iem trak ta tu w ersa lsk ieg o , g d y ż p ań
stw o n iem ieck ie zo b o w iąza ło s ię w  trak tac ie w er
sa lsk im p o d p isam i sw o im i d o u sta len ia w szy
stk ich sw o ich g ran ic o b ecn y ch w  sp o só b zu p e ł
n ie jed n ak o w y o b o w iązu jący ch jak g ran ic za
ch o d n ich w art. 2 7 , tak i g ran ic w sch o d n ich , 
m ian o w ic ie o g ó ln e j, g d ań sk ie] i g ó rn o ś ląsk ie j w  
art. 2 7 o raz 8 7 i n astęp n y ch . P o d p isan i zap y
tu ją rząd , jak ie sta ran ia p rzed s ięw z ią ł w p o ro
zu m ien iu z rząd am i p ań stw sp rzy m ie rzo n y ch 
ce lem o d p arc ia teg o zam ach u .

P o d p isa ły w szy stk ie stro nn ic tw a p o lsk ie i  
k o ło ży d o w sk ie .

P o o d czy tan iu te j in te rp e lac ji zab ra ł g lo s 
p . p rezes R ad y M in . i o d czy ta ł n astęp u jącą d e
k la rac ję

D ek la rac ja p rem je ra .
W y sok i S e jm ie ? W  o d p o w ied z i n a in te rp e

lac ję , p o d y k to w an ą tro ska o ca ło ść i b ezp ieczeń
stw o p ań stw a , p rag n ę p rzed ew szy stk iem p rzed
staw ić is to tn y stan rzeczy . S u g estja u czy n io n a 
p rzez rząd n iem ieck i rząd o m m o carstw sp rzy
m ierzo n y ch z o k az ji ro zm ó w d y p lo m aty czn y ch
tŁU____J1Ł1 ■ 1 LV.E U"

p o u czy ło n as, że zach w a lan ia rząd o w e i p rzy
rzeczen ia zb y t ła tw o id ą w zap o m n ien ie— i  że 
lad a w ięk szo ść p rzy p ad k o w a m o że o b a lić i zn i
szczy ć w szy stk ie zo b o w iązan ia i p rzy rzeczen ia .

A leż R ząd p rzy o b iecu je k s iężo m p en sje ! 
A  jak ie ? Jak o n e w n ag ie j rzeczy w is to śc i s ię 
p rzed staw ia ją , to p rzed staw ia ł in n y arty k u ł G ł. 
W ąb rz ., g d z ie też w sk azan o n a n ieb ezp ieczeństw o , 
że R ząd ch c ia łb y ew . p o d w y żk ę u p o sażen ia 
k s ięży zw a lić n a p ara f jan .

A leż O jc iec św . s ię zg ad za! Z g ad za s ię 
p o d p rzy m u sem , p o d n ac isk iem R ząd u i g ro zą 
n iezaw arc ia K o n k o rd a tu , lecz O jc iec św . n ie 
k ażę w y w łaszczać .

C zeg o P ru sak p ry ed w o jn ą— an i n aw et p o 
w o jn ie n ie u czy n ił—  teg o d o p u śc ić s ię ch ce 
P o lsk a n a p o d z ięk o w an ie O p atrzn o śc i za w y 
zw o len ie z n iew o li, n a p o d z ięk ę K o śc io ło w i i

^in. fański przeciw arbitrażowi w sprawie granic wschodnich.
P ary ż . B aw iący tu ta j m in . S k rzy ń sk i sp o

tk a ł s ię z szereg iem w y b itn y ch o so b is to śc i ze 
św ia ta p o lity k i  i w o jsk o w o śc i.

M in is ter S k rzy ń sk i o św iad czy ł, że n a p o k ó j 
l iczy ć m o żn a jed y n ie w ted y , g d y b ęd z ie o n g w a 

n to w an y p rzez w szy stk ich , p o czem stw ie rd z ił 
K ateg o ry czn ie, że n a d ęo d ze arb itrażu * n ie m o g ą 
b y ć p o d n o szo n e sp raw y ro zstrzy g n ięte p rzez tra

W  sp raw ie b esp ieezeń stw a P o lsk i
K o n fe ren c ja m in . S k rzy ń sk ieg o z H errio tem i C h am b erla in em .

W arszaw a. „K u r  je r P o ran n y " d o n o si z P a
ry ża : N a sp ec ja ln e ży czen ie H err io ta C h am
b erla in p rzy jech a ł d o P ary ża i o d b y ł z H err io
tem k o n fe ren c ję , k tó re j p ro g ram zo sta ł ju ż te
le fo n iczn ie u sta lo n y . K o n fe ren c ja trw ała k ró tk o 
g d y ż jeszcze teg o d n ia w ieczo rem C h am b erla in 
w y jech a ł z P ary ża . N atom iast m iędzy o b u m ę
żam i stan u d o sz ło d o p o ro zu m ien ia , że p o ses ji 
g en ew sk ie j d n ia 1 5 b m . p rzy jed z ie C h am b erla in 
d o P ary ża i b ęd z ie k o n fe ro w a ł z m in istrem 
sp raw zag ran iczn y ch S k rzy ń sk im .

T o sam o p ism o p o d a je , że z am b asad y p o l
sk ie j w  P ary żu n ad esz ła w iad o m o ść , że m in is te r 
S k rzy ń sk i u d a s ię z G en ew y d o P ary ża , ażeb y  
w z iąć u d z ia ł w  k o n fe ren c ji z H err io tem i C h am
b erla in em . K o n feren c ja d o tyczy zab ezp ieczen ia 
g ran ic i te ry to r  jó  w  P o lsk i.

B erlin . M in is ter S k rzy ń sk i p rzy b y ł d o P a
ry ża . W  p ary sk ich k o łach p o lsk ich zap ew n ia ją , 

uwi; uwpcęjwgRUi

Wybór nowego prezydenta Niemiec.
B erlin . U k an c lerza R zeszy L u th era o d b y

ła s ię k o n fe ren c ja p rzy w ó d có w n iem ieck ich p ar- tu , d ru g ie o d b ęd ą s ię 2 6 k w ietn ia . K an c le rz 
iy j,  n a k tó re j p sta lp n o te rm in ro zp isan ia n o - R zeszy L u th er w y d a ł ro zp o rząd zen ie , żeb y co

n a tem d t ew ak u ac ji stre fy k o lo ń sk ie j, p o leg a : 
n a u d z ia le N jem iec w p ak c ie , k tó r b y g w aran
to w ał n ien aru sza ln o ść g ran ic zach o d n ich R ze
szy , a zarazem w y k lu cza ł z je j stro ny ag res ję 
w  d ro d ze zb ro jn e j p rzec iw sąs iad o m n a w sch o
d z ie . M o g ę tw ie rd z ić n a p o d staw ie p o siad a
n y ch p rzez rząd au ten ty czn y ch w iad o m o śc i, że 
w  o d p o w ied z i n a tę su g estję rząd f ran cu sk i o ś
w iad czy ł, że m ó g łb y ro zp a try w ać in ic ja ty w ę 
N iem iec ty lk o w  g c is łem p o ro zu m ien iu ze sw o 
im i so ju szn ik am i i że ty lk o tak i p ro jek t b y łb y 
d o p rzy jęc ia d lą F ran c ji, k tó ry b y s ię u k ład a 
w  ram ach trak ta tu w ersa lsk ieg o . P o za tem p ro
to k ó ł g en ew sk i stan o w i p o d staw ę p o lity k i f ran
cu sk ie j, jeże li ch o d z i o zag ad n ien ie b ezp ieczeń
stw a . T w ie rd z ić d a le j m o g ę, że w o b ecn e j 
ch w ili n ie n a leży o czek iw ać w łażący ch d ecy zy j i  
zo b o w iązań w te j sp raw ie . N iem n ie j jed n ak 
p rag n ę ju ż d z iś sk reś lić jasn o i m o cn o stan o
w isk o rząd u p o lsk ieg o , św iad o m eg o sw o ich o b o
w iązk ó w , sw o je j o d p o w iedz ia ln o śc i p rzed k ra jem 
i że l iczy ć m o że n a b ezw zg lęd n ie jed n o m y śln e 
p o p arc ie fo w  te j sp raw ie .

P o lsk a szczerze p rag n ie p o k o ju i n ie o d m ó
w i n ik o m u sw e j w sp ó łp racy n ad jeg o u trzy m a
n iem i u sta len iem , a le za n ieo d zo w n y jeg o w a
ru n ek u w aża i u w ażać b ęd z ie śc is łe i  p e łn e p rze
strzeg an ie te ry to r ia ln y ch p o stan o w ień o b o w ią* 
zu jący ch trak ta tó w . Jak iek o lw iek p ró b y n aru
szen ia u sta lo n eg o stan u rzeczy n a jak ie jk o lw iek 
d ro d ze n ap o tk a ją s ię ze stan o w czem i zd ecy d o - 
w an em o d p arc iem ze stro n y rząd u p o lsk ieg o , 
k tó ry p o legać p rzy tem m o że n a n iew ątp liw em 
i p e łn em p o p arc iu sw o ich so ju szn ik ó w .

Z k o le i p an m arsza łek stw ierd z ił, że Izb a 
p rzy jm u je d o w iad o m o śc i o św iad czen ie p . p re 
zesa R ad y M in .

N a te rn p o sied zen ie zam k n ię to , w y zn acza jąc 
n astęp n e n a d z ień 1 7 m arca g o d z . 4 p o p o łu d n iu .

k le ro w i za o f iarn ą p racę sp o łeczn ą i n aro do w ą.
G d y b y o sta teczn ie i n ieu n ik n ien ie trzeb a 

żąd ać o d d an ia częśc i z iem i n a zasp o k o jen ie 
g ło d u z iem i, to jeszcze n ie p o trzeb ab y w y w ła
szczać , lecz m o żn ab y p rzep ro w ad z ić u staw ę o 
o b o w iązk u p rzed z ie rżaw ien ia n a d łu g ie o k resy 
o d n . n a tzw . w ieczy stą , 9 9 le tn ią , d z ie rżaw ę, 
a n ie n aru szać k o n sty tu cy jn ie zag w aran to w a
n eg o p raw a w łasn o śc i. B y cen ą d z ie rżaw y ża
d n e j stro n y n ie k rzy w dz ić , to k ażd o ro czn ie w  
l ip cu , g d z ie ju ż m o żna w p rzy b liżen iu o cen ić 
w y d a jn o ść, k o m is ja p o lu b ow a, sk ład a jąca s ię 
z 1 -2 p rzed staw ic ie li o b ó ch stro n i su p era rb itra 
p rzez n ich w y b ran eg o , o szaco w a łab y w y so ko ść 
d z ie rżaw y n a o d n . ro k g o sp o d arczy .

O jc iec św . p o zw a la ,— a le n ie k ażę w y w ła
szczać ! Z o b aczy m y , co p o w iedzą S e jm i  S en at.

X .

k ta ty . M in is te r p o d k reś lił n astęp n ie , że p ie rv sze 
p lacó w k i o b ro n ne L o n d y n u n ie zn a jd u ją s ię w  
C ala ix , lecz n ad W isłą . W sp o m n iaw szy d a le j 
o g łęb o k ie j p o k o jo w o śc i P o lsk i, m in is te r w y raz ił 
p rzek o n an ie , że w zajem n a u fn o ść i p rzy jaźń 
p o lsko f ran cu sk a zaw ażą p rzy o m aw ian iu sp ra
w y b ezp ieczeń stw a w d u ch u p o d n io s ły m , lecz 
o d p o w iad ającym rzeczy w isto śc i.

że m in . S k rzy ń sk i p rzed sięw z ią ł p o d ró ż d o P a
ry ża w ty m ce lu , ab y p rzed staw ić rząd o w i f ran
cu sk iem u , że P o lsk a p rag n ie u zy sk ać b ezp ieczeń
stw o n a zasad z ie m ięd zy n aro d o w eg o p ak tu i że 
stan o b ecn y , k tó ry g w aran tu je ty lk o n ezp ieezeń - 
stw o g ran ic zach o d n ich , a n a w sch o d z ie p o zo sta
w ia sto su n k i n ieu reg u lo w ane , zd an e n a s iłę o ręża 
i ro zstrzy g n ięc ia sąd u ro z jem czeg o , w y w o łu je w  
P o lsce n iep ok ó j.

In fo rm ac je te jed n ak n a leży p rzy jm o w ać z 
zastrzeżen iem .

M in . S k rzy ń sk i w y jeżd ża z P ary ża d o G e
n ew y .

A m b asad o r p o lsk i w P ary żu C h łap o w sk i 
o d b y ł w  o sta tn ich d n iach szereg ro zm ó w z H er
r io tem i p raw d o p o d o b n ie p o d ró ż m in . S k rzy ń
sk ieg o d o P ary ża p o zo sta je w zw iązk u z tem i 
ro zm o w am i.

w y ch w y b o ró w p rezy d en ta R zeszy n a 2 9 m arca 
b . r . G d y b y p ie rw sze w y b o ry n ie d a ły rezu lta -

n a jm n ie j d o 1 5 . czy 1 8 m arca , b y ły ju ż g o to w 
l is ty w y b o rcze .

Tbjemnioza wstrzemięźliwość Nismiec.

B erlin . P rzy b y ł tu ta j s ir E ry k D ru m m o n d 
i o d b y ł k o n fe ren c ję z m in is trem S tresem an em . 
K o n fe ren c ja ta n ab ie ra szczeg ó ln eg o zn aczen ia 
w o b ec ak tu a ln o śc i p ak tu g w aran cy jn eg o . S tre - 
sem an n ie m ó g ł p rzed staw ić k o n k re tn y ch p ro
jek tó w rząd u n iem ieck ieg o z p o w o d u sy tu ac ji 
p o lity czn e j i  b lisk ich w y b o ró w p rezy d en ta . D ru m 
m o n d rep rezen to w a ł p u n k t w id zen ia u sta lo
n y  p rzez L ig ę N aro d ó w , zw raca jąc u w ag ę n a 
k o n ieczn o ść w y p e łn ien ia w sze lk ich w aru n k ó w 
n a w y p ad ek p rzy stęp ow an ia N iem iec d o L ig i  
N aro dó w .

Bezczelność niemiecka.

C h cą n o w eg o p leb iscy tu n a |G ó rn y m Ś ląsk u .

B erlin . „K reu z Z tg .“ o m aw ia sp raw ę g w a- 
ran cy j i p ro p o zy cy j n iem ieck ich w  te j sp raw ie , 
p rzy czem n ie zg ad za s ię n a u k ład arb itrażow y 
N iem iec z P o lską i C zech o sło w ac ją . D z ien n ik 
d o m ag a s ię p o n o w n eg o p leb iscy tu n a M azu rach 
i G ó rn y m Ś ląsk u i w y raża p rzy p u szczen ie , że 
n a w sch o d z ie n astąp i n o w e u sto su n k o w an ie s il 
i n o w a sy tu ac ja . W o b ec teg o n iem a m o w y •  
u k ład z ie ro z jem czy m .

Armja niemiecka gotowa do wojny.

P ary ż . „ In tran sig ean t" tw ie rd z i, że w n io
sk i k o ń cow e, d o k tó ry ch d o sz ła m ięd zy n aro d o
w a k o m is ja k o n tro ln a w  W ersalu streszcza ją 
s ię n astęp u jąco :

N iem cy są ju ż d z iś w stan ie p o staw ić s il
n ą arm ję , k tó re j sz tab y ju ż is tn ie ją i za ję te są 
p e łn ą p racą . N ajw y ższe d o w ó d z tw o , k tó re o d 
r . 1 9 2 1 zn ó w is tn ie je , u d o sk o n a la is tn ie jące o r
g an izac je w o jsk o w e i .p rzep ro w ad za w ed le p la
n u , w y p racow an eg o w  sty czn iu 1 9 2 1 .

N iem cy p o trzeb u ją za led w ie k ilk a m iesięcy 
sw o b o d y d z ia łan ia , ab y arm ję , k tó ra jes t ró w 
n ież n ieb ezp ieczn a d la F ran c ji jak arm ja z ro
k u 1 9 1 4 —  zm o b ilizo w ać .

M eztęd n y jes t g ło d n em u ch i b 
a św ia tłem u -g aze ta !

T o też k ażd y św ia tły P o lak zap isu je g aze tę 
p o lsk ą , k tó ra w  o b ro n ie p raw n aszy ch w y 
stęp u je śm ia ło i o tw arc ie . T ak ą g aze tą jes t 
W asz G ło s W ąb rzesk i. R o d acy! P am ię
ta jc ie o te rn , że ty lk o s iln a p rasa o b ro n ić 
W as m o że sk u teczn ie . Z ap isu jc ie G ło s n ie 
ty lko sam i lecz p o leca jc ie g o tak że W aszy m 

k rew n y m i zn a jo m y m .

Dj  d z ie ła w ięc l D o d z ie ła w ięc !

W ąb rzeźn ie z ło żo n o n a im ien i*  
6 0 . 0 0 z ł. P ien iąd ze w ręczy liśm y 
w y staw y p . n acze ln iko w i sąd u R a- 
O d a lsze d a tk i n a ten ce l b ard zo

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 6 m arca 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk p o n ied zia łek 9 m arca F ranc iszk i R zy m , 
w . M śc is ław 

w to rek 1 0 m arca M ęczen n ik ó w . M a
k areg o

—  S zan . P p . z D o zo ru K o śc ie ln eg o i  R e
p rezen tan tó w G m in y K o śc ie ln e j o raz w szy
stk ich p p . P rezesó w tu te jszy ch T o w arzy stw 
u p rasza s ię o łask aw e p rzy b y c ie d o w ik ary j-  
k i w  e w to rek , 1 0 b m . o g o d z . 6 w iecz . ce lem 
o m ó w ien ia p rzy jęc ia K s. P ro b o szcza Z ak ry - 
s ia . K s. S p itte r.

—  N a p ie rw szą u czn io w sk ą w y staw ę n a 
P o m o rzu w
n ach p . K .  
sk arb n ik o w i 
d ło w sk iem u . 
p ro s im y .

—  O k ó ln ik . M in is te rs tw o S k arb u zarząd za 
ab y p o b ó r p ań stw o w eg o p o d a tk u d o ch o d o w eg o U o d 
u p o sażeń s łu żb o w y ch , em ery tu r i w y n ag ro d eń 
za n a jem n ą p racę n a ca ły m o b szarze R zeczy p o
sp o lite j b y ł w m iesiącu m arcu 1 9 2 5 r . d o k o n y
w an y w d o ty ch czaso w y m try b ie , w ed łu g sk a li 
i p rzep isó w zaw arty ch w  O k ó ln ik u M in is te rs tw a 
S k arb u z d n ia 1 9 . 1 . 1 9 2 5 r . L . D P O , 1 6 5 /1 1 , 
o g ło szo n y m w  n r. 2 0 M o n ito ra P o lsk ieg o z d n ia 
2 5 . 1 . 1 9 2 5 r .

—  S ąd p o k o ju w W ąb rzeźn ie . N a p o sie
d zen iu w d n iu 5 m arca 1 9 2 5 r . p rzy u d z ia le , 
p rzew o d n icząceg o , sęd z ieg o p o k . L ed w o ch ow - 
sk ieg o , ław n ik ó w N ad o ln eg o , A n g o w sk ieg o , 
p rzed staw ic ie la p ro k . b u rm is trza S zw arza , sek re
ta rza : re j. W arszew sk ieg o sk aza ł:

U rtn o w sk ieg o W ład y sław a z Ł o b d o w a zs 
k rad z ież n a 2 0 z ł. g rzy w ny , a w  raz ie je j n ie

śc iąg a ln o śc i za 5 z ł. 1 d z ień w ięz ien ia .
Ł ab ęck ieg o W ład y sław a z W ąb rzeźn a za  

p asers tw o n a 5 z ł. g rzy w n y lu b 1 d z ień w ięz ie* 
n ia -
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B urszew sk iego S tan is ław a za k radz ież leśną 
na 40 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc iąga lnośc i 
za każde 5 z ł. 1 dz ień w ięz ien ia

M orańsk iego Jana z W ąbrzeźna za zn iew a
gę na 5 dn i w ięz ien ia. Z a staw iene opo ru na 
10 dn i w ięz ien ia . Z a zgo rszen ie pub liczne na 3 
dn i aresz tu —  na karę łączną 2 tygodn ie w ię
z ien ia .

L eokad ję K arnow ską z N iedź w iedz ia za zn ie
w agę na 30 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc ią
ga lnośc i za każde 5 z ł. 1 dz ień aresztu .

—  S ąd poko ju w W ąbrzeźn ie . N a posie
dzen iu w  dn iu 26 lu tego 1925 . p rzy udz ia le p rze
w odn iczącego , sędz iego pok . S zym ańsk iego , ła
w n ików : K aczyńsk iego , R ozw ad ; .v sk iego , p rzed
staw ic ie la p roku ratu ry bu rm istrza S zw arza, se
k re tarza re j. W arszew sk iego sk ; za ł:

Jank iew icza F ranc iszka z O sieczka, daw n ie j 
w  W ąbrzeźn ie za sp rzedaż zepsu tych środków 
żyw nośe iow yoh na 140 z ł. g rzyw ny , a w raz ie 
je j n ieśc iąga lnośc i za każde 10 z ł. 1 dz ień w ię
z ien ia .

Jank iew icza F ranc iszka z O sieczka, daw n iej 
w  W ąbrzeźn ie za b ic ie kon i bez zezw o len ia na 
30 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc iąga lnośc i za 
każde 5 z ł. 1 dz ień aresz tu .

S zlabow ską L u izę z W ąbrzeźna za w yk ro
czen ie na 10 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc ią
ga lnośc i za każde 5 z ł. 1 dz ień aresz tu .

Ź abrow sk iego K aro la z W ąbrzeźna za zgo r
szen ie pub liczne na 15 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie 
je j n ieściąga lnośc i za każde 5 z ł. 1 dz ień aresztu .

B arana F ranc iszka z U ciąża za w yk roczen ie 
na 10 z ł g rzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc iąga lnośc i 
za każde 5 z ł. 1 dz ień aresztu .

L ew andow sk iego W ładysław a z M yśliw ca 
za k radz ież po lna na 30 z ł. g rzyw ny , a w  raz ie 
je j n ieśc iąga lnośc i za każde 10 z ł. 1 dz ień aresztu .

L ew andow sk iego JanaX S itna , pow . W ą
b rzeźno za k radz ież na 3 dn i w ięz ien ia .

—  W ąbrzeźno , 20 . I I .  1925 r. Z ebran ie Z . 
Z . O . R . K . Z . zaga ił p rezes pow ia tow y p .K ło ' 
sow sk i p rezes pochw alen iem B . N . pow ita ł p rzy
by łego na zeb ran ie de legata Z w iązku p . L ip iń 
sk iego z Janow a, pow . lubaw sk i. O dczy tano 
po rządek dz ienny , poczem zab ra ł g los p rezes 
ok ręgow y p . W ł. D zięcio łow sk i w y jaśn ia jąc do
b itn ie zeb ranym o udz ie lanych d la osadn ików 
k redy tach , podk reślił op iesza łość w ydan ia tako
w ych ; następn ie jako k ierow n ik S ek retarjatu 
zda ł sp raw ozdan ie z czynnośc i zarządu , w  sp ra
w ie osad anu lacy jnych i  ren tow ych , o raz z czyn
nośc i kasy , k ładąc nac isk na w ybór z g rona ze
b ranych osób do rozpatrzen ia rachunków kasy .

W ysłuchaw szy re fera tu p . D zięc io łow sk ie- 
go zeb ran i z pe łnem zau fan iem p rzy ję li sp ra
w ozdan ie z re fera tu do w iadom ośc i, zatw ierdza
jąc rozchody i p rzychody księg i kasow ej z dn ia 
25 m aja 1923 r. do dn ia dz is ie jszego , udz ie la jąc 
n in ie jszem zarządow i zw iązku pe łnego pokw ito
w an ia na ogó lną sum ę w  p rzychodz ie 53 z ł. 92 
g r. a rozchodu 58 z ł. 94 g r., na dz ień 20 lu tego 
1925 roku .

P rzystąp iono do w yboru Z arządu ; w ybra
n i zosta li; p rezesem Jan K łosow sk i, do tychcza
sow y p rezes; w ice-prezesem Józef Z aw adzk i z 
P łużn icy i A n ton i Jab łońsk i z R yńska; skarbn i
k iem A dam S tan iszew sk i z K ow alew a; sek re ta
rzem W ładysław D zięc io łow sk i,— osta tn i zastrzeg ł 
się , że jeże li p rzy g łów nym S ek re tarjacie w  G ru
dz iądzu n ie nastąp i zm iana sek re tarza i takow y 
będz ie zna jdow ał się w  ręku O brze. S tr. R o ln ., 
w  tak im raz ie da lszego p row adzen ia S ek re tarja
tu odm aw ia , z te j p rzyczyny , że to S tronn ic tw o 
by ło i jest n iep rzychy lne d robnym osadn ikom i  
d la ko rzyśc i osadn ików n ie p racu je . Ł aw n ikam i 
w ybranym i nosta li: Jan Z asada z M ałego P u ł
kow ą, F ranc iszek Z adańsk i z R yńska i M iko ła j  
K alińsk i z P odzam cza G o lubsk iego . W szyscy 
w ybran i zgodzili się p rzy jąć w łożone na n icho - 
bo w iązk i.

—  N iedźw iedź, dn ia 3 m arca 1C 25 r. P o 
k ilkunastu le tn im śn ie „z im ow ym " i w nasze j pa
ra f  j i obudz ił się ruch tow arzysko ośw iatow y . 
D zięk i staran iom m ie jscow ego ks. p rób . Ł ow i 
ck iego za łożono u nas dn ia 11 styczn ia b . r. , 
„T ow arzystw o L udow e/ T ow arzystw o l iczy o - 
ko ło 30 cz łonków . W  sk ład zarządu w chodzą: 
ks. p rób . Ł ow ick i  jako p rezes, p . naucz. P ozo rsk i • 
zast. p rezesa, p . Jankow sk i T eodo r, sek re tarz 
i skarbn ik .

N a życzen ie m ie jscow ych ro ln ików za łoży ł 
ks. p roboszcz także dn ia 15 lu tego K ó ł- I 
ko R o ln icze na para fję n iedźw iedzko— dębow o-

T ow arzystw o l iczy obecn ie łączn ie z

oddz ia łam i Jaw orze i D ębow aląka 65 cz łonków . 
D o zarządu w ybrano: p . M ieczkow sk iego na 
p rezesa, ks, p rób . Ł ow ick iego zastępcą p rezesa, 
p . naucz. P ozo rsk iego sek retarza, p . Ł ow ick ie
go F eliksa skarbn ik iem .

K N ow o za łożonym tow arzystw om „S zczęść 
B oże“  P arafjan in .

—  K atow ice . (S iostra odsiedzia ła za siostrę 
pó łto ra roku w w ięz ien iu .) P iszą z C horzow a 
na G órnym Ś ląsku . Izba karna sądu ok ręgo - 

I w ego w K atow icach rozpatryw ała sp raw ę S te- 

fan ji K rętuszów nej z C horzow a, oskarżone j o 
n iezw yk łe fa łszerstw o . S praw a ta m ia ła p rze
b ieg (następu jący : siostrę oskarżone j skazano 
sw ego czasu za dz ieciobó jstw o na dw a la ta w ię
z ien ia . W  m ie jsce siostry odsiadyw ać zaczę ła 
karęS te fan ja i odsiedzia ła ju ż rok i 14 dn i, aż 
sp raw a się w ydała. P rzec iw koS .K . w drożono po
stępow an ie karne, lecz sąd w  p ierw sze j in stan
c ji ją uw o ln ił. P rzec iw ko tem u w yrokow i za
p ro testow ał p roku ra to r, lecz jak z rozp raw y w y 
n ik ło , rodz ina oskarżone j pędz i żyw o t w  n iedo
sta tku . P on iew aż skazana p racow ała i u trzym y
w ała rodz inę , p rzeto postanow iła siostra za n ią 
odsiedz ieć karę , pon iew aż sam a p racy n ie m ia ła. 
R ozp raw a ta , jak podnosi tu te jsza p rasa w yka
za ła sądow i i słuchaczom w zrusza jący ob jaw m i
ło śc i rodz inne j i sm u tnych stosunków życ iow ych 
w śród b iednych robo tn ików .

—  K atow ice. (N ie chow ać p ien iędzy w  p ie
cu .) W B ykow in ie pod K atow icam i w ydarzy ł 
się następu jący w ypadek .’ K up iec K ab is scho
w ał 1200 z ło tych do ru ry od p ieca kaflow ego , 
w k tó rym z pow odu łagodne j pogod y n ie pa lo
no . N ieszczęśc ie chc ia ło , że teśc iow a, n ie w ie
dząc © p ien iądzach , napa l ła w  p iecu . W kró tce 
po tem p rzy jecha ł sam ochód z tow arem , za k tó ry  
w łaśc ic ie l sk ładu chc ia ł n iezw łoczn ie zap łac ić . 
P rzeraz ił się jednak n iem ało , gdy zauw aży ł w  
p iecu og ień , k tó ry  zn iszczy ł w szystk ie banknoty .

B U C H T O W A R Z Y S T W .
W ą b r z e ź n o . B aczność cz łonkow ie K o ła P . S L .  

P iasta w W ąbrzeźn ie dn ia 15 m arca rb . to jest w  n iedz ie lę 
po nabożeństw ie o godz in ie 12 -te j w po łud n ie odbędz ie się . 
zebran ie m iesięczne w  lo ka lu w łasnym p rzy u l! W olnośc i n r. 
59 , o p rzybyc ie, na k tó re w szystk ich cz łonków i sym paty
ków S ronn ic tw a zap rasza Z arząd .

—  W ą b r z e ź n o P rzysz ła .lekcja śp iew u T ow . „L u t 
n ia" odbędz ie się w  środę, dn ia 11 I I I .  b r. w  zw yk łym  lo ka
lu o zw yk łe j godz in ie .

O l iczny udz ia ł śp iew aków p rosi
D yrygen t.

G ie łda w arssaw ska
w  z ło tych i g roszach .

W A R S Z A W A , 6 . I II .  25 .r.
D o lary......................................................................5 ,18 z ł.
F un ty ang...............................................................24 ,77
100 F rauk . franc................................................... 26 61
100 F rank , be lg ..................................................26 ,27
103 F rank , szw ajc................................................99 ,97
100 L irów  w łosk...................................................21 ,13
100 K cron czesk...................................................
100 K oron austr. , ...........................................
T endencja słaba.
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T r e l le b o r g a  p o d e s z w a  g u m o w a  

=  M o c n a , t a s i a  i z d r o w a  — —

K ogo n ie 

trap ią d« is 

ustaw icz

n ie w zra 

sta jące 

w ydatk i...

P rzyna jm n ie j od jedne j trosk i w o ln i będz iec ie 
zaopatru jąc się w  T r e l l e b o r g a  gum ow e podeszw y 
d j nak le jan ia , takow e bow iem zastąp ią w zupe ł 
nośc i 3— 4 podeszw y skó rzane.

U życ iem ty ch podeszew oszczędza się kaźdo ra* 
zow o 12 z ło tych i w ięce j. O prócz tego doda ją 
e lega jnc jś, są n iep rzem aka lne n ie b rudzą, a w sku tek 
speealnego p reparow an ia m aterja lu n ie ślizgają się 
naw et po lodz ie . P ozatem n ie różn ią się n iczem 
od podeszew skó rza < ych , są ła t*e do nak le jan ia , 
a na życzen ie też p rzez w łasnego obuw n ika i p rz j- 
tnocow ane bez użyc ia szkod liw ych gw oźdz i, trzy
m ają bardzo trw a le . —  T r e l l e b o r g a  podeszw y na
da ją się także do podze low an ia ka loszy , obuw ia do 
g im nastyk i, craz w sze lk iego obuw ia gum ovego .

K u p  u a t y c h i n i & g t , a  o s z e a ę d i i s z  p i e n i ą d z e !  

C ena za parę z ło tych 2 ,75 , 3 .— , 3 ,25 
dh dz iec i, pań i panów .

Dj nabyc ia w e w szystk ich per?sso rzędnych 

ak ła lach obuw ia i skó r.

„ S Z W E D P O L "  B Y D G O S Z C Z
G enera lna A gen tu ra d la P o lsk i, .U n ji L ube lsk ie j 14a

„ © w ee I k i.

„  « , !T  kL
« n , I II  k l.

P rzeb ieg ta rgu sonko jny ..

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego*’ w W ą» 
B rzeźn ie* — R edak to r odpow iedz ia lny B * S zczuka 
w W ąbrzeźn ie*

f2 -  64
51 -  52

46------

Ś M e i o ! H M ssgd l Ś w i ę t o !

N O W Y  T R A N S P O R T

G\J

3 :

Notowanie (iiałdy Zbożowe; w
■ dn i*  6 . I I I .  1025 roku . 

C e n y  w  n ł o t y c h  l o c o  j p o x o a f l  s a  I O O  k g .  
w  S a d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

1 . Ż y to
2 .  P t s e o k s  

. 0 ^ 2 8  l y t u i k

4 O w ies
5 . Jęssm ień b row
6 . M ąka 73® /s
7 . M ąk« nsse ia S S3/*
8 . S iano lu źne
9 .  . w p r a s .

10 Z iem n iak i fab r.
11 . S łom a ży tn ia lu ź .;
12 . , p ras.
13 . , lad . r,

14 . Jeetm lnd
1 5 .  O s i a  p n a a n n a

> U sposob ien ie słabe. Z iem n iak i 

no tow an ia .

32 .00— 33 ,00 

89 /0 -41 ,O T 
20 .50—

29 ,00— 30 ,00 
27 ,00 -29 ,00

44 ,00 -46 ,00 
58 .50 -60 ,00 
4 ,65— 5 ,65
7 ,20 -8 ,20 
-4  80

2 ,00 -2 ,23 
3 ,C O— 8 ,20

21 ,00 -  -  
p rzy st nag r. ponad

P oznańsk i ta rg na byd ło .
D n ia 6 . I I I .  1925 r. spędzono na ta rgow isko R zeźn i M ie jsk ie j

— w o łów , ~ buha j i ~ k rów  i ja łów ek , 586 c ie
lą t, 785 ow iec, —  kóz, — jagn iąt, 2185 św iń , — p rosią t 

899 byd ła .

P łacono za 139 kg żyw ej w ag i;

Z a byd ło rogate I k i.
I I k l-  
I II  k l.
I kL  
I I  H .

I I I  k l.
t k L  

H  k l .  
n i

c ie lę ta

i w i n i e

f i * >

78 - 4
62 -  64 B
52 —  54 ,

80 -  84 /

62 -68 „  
114 -  116 „  

lf '8  - B
1 0 0  -  1 0 4 .

g

s

S ie law k i
g a t u n e k  I , f t . 5 0  g r .

B ik ling i
a n g i e l s k i e  t ł u s t e  o d  1 0 — 3 0  g r o s z y  s z t u k a .

B ik ling i
p r i m a  d u ż e  t ł u s t e  f t . 1 ,3 0  z ł .

Ś ledz ie
t ł u s t e  ł o s o s i o w e  s i t a k a  4 0  g r o s s y .

K at jasy
s z t u k a  1 4  g r o s z y .

Ś w i ę t o  c ę d t o n y  W Ę G O R Z , p  i m a  

ś i s d s l e a d ? # s e , f e g a r o -  

t o w a r  ć u i e  s s t a i a  4 5  g r o a i y  
p r a y  e a i o | p u n ę  4  I t r . o r i g in a l ,  

e a l a  p a u k a  7  7 5  g r .

Ff. sM delikatesów
H y n e k .  T e l e f o n  5 .

K aflow e p iece 
d o b r e u ż y w a n e k u p i  

S zczepan S zu fie r 
W ąbrzeźno 
M e s t w l u n  5

0000

P oszuku ję 

z a r a z  p o t ą s t o e j  

d z i e w c z y n y  
do dz iecka

Z g ł . w  e k s p e d y c j i

„ G t o r a  W ą b n e z k * * ,

M a na sp rzedaż 

1|2 o I f . nasien ia m ar
chw i K aru iy f lan ta jsK ie j 
pop raw nej pod gw a

ranc ją odm iany i  

k ie łkow an iu f t.  3 ,50 

O gród W ałycz 
pow ia t W ąbm ćA O i



Ślub za lOO.OOO^dolaróW;MLKJIHGFEDCBA

W tych dniach odbył się w katedrze w  Chi’  
cago ślub, który wystawnością przeszedł najo
kazalsze ceremonje tego rodzaju w Europie. 
Był to ślub córki tamtejszego „króla drzewnego" 
p. Hinesa z p. Hovell Howardem z Dayton. Na 
ślub ten, który kosztował około 100.000 dolarów, 
przybyło 2.00Ó zaproszonych gości a udzielił go 
kardynał M undelein. Nawy katedry przystro
jone były w tysiące świeżych ściętych lilij,  na 
chórze śpiewał znakomity tenor nowojorski za 
honorarjum 1000 dolarów przy akompaniamen
cie chicagowskiej orkiestry symfonicznej.

Panna młoda miała na sobie paryską toale
tę. Paqin’owską oraz kolję specjalnie sprowa
dzoną z rue de la Paix. Suknia ta zrobiona 
była z białego welwetu haftowanego perłami i  
srebrem pomysłu art. malarza z Paryża.

Biskup z Oklatomy śpiewał solenny M szę 
i wręczył pannie młodej różaniec z kryształów 
przysłanych przez Papieża. Tak się bawi ary
stokracja „nowego świata*.

Wachmistrz policji hersztem bandy 
złodziei.

W Lipsku aresztowano wachmistrza policji  
który stał na czele bandy złodziei kieszonko
wych. operujących na głównym dworcu w Lip 
sku. Oprócz tego wmieszanych jest w tę aferę 

pięciu lipskich urzędników policji kryminalnej. 

W szyscy przyznali się do winy. Podczas prze

słuchiwania zachowano specjalne środki ostroż
ności, gdyż sędzia śledczy obawia się uwolnie

nia oskarżonych przez kolegów z policji kry- 
minalnej.

HiibpiWtti
W sprawie oskarżenia prywatnego oskarżycie 

karnej przeciwko oskarżonej CBAA N N IE  Z IE R A T  
ur. dnia 9 października 1885 r. w Dąbrówce powiat 
Chełmno, córce Fryderyka Hirscha i małżonki jego 
Pauliny, zamężnej, wyznania ewangelickiego zamiesz
kałej w Łabędziu pow Wąbrzeźno, o zniewagę Sąd 
Row. — Pokoju w Wąbrzeźnie na posiedzeniu w dn. 
24 maja 1924 r., odbytem przy udziale:

Przew.: Sędziego Pokoju Szymańskiego.
Ławników: Angowskiego i Maniszewskiego.
Członka Prokuratury: Sekretarza Pawelca.
Sekretarza: rej. Warszewskiego, 

orzekł:

Uznaje się oskarżoną winną występku zniewagi, i ska
zuje się ją z § 185 k. k. na 6 — sześć tygodni więzienia i § 
200 k. k. na ogłoszenie tenoru wyroku w „G losie W ąbrze
skim* oraz na ponoszenie kosztów postępowania.

(— ) S ie m iń s k i  (— ) W a rs z e w s k i.

QQQ90Q0QQQQ0 
9‘----------- T

Polak[wyprzedził wynalazcę^statku 

rotorowego.

I  ntencja aerotechniki skierowana jest obec 
nie w kierunku vykcrzystania prądów powie 
trzuych do celów k omunikacyjnych.

W Niemczech dał się poznać w ostatnich 
czasach z prac na tern polu inż. Flettner, któ
ry skonstruował na podstawie praw aerodyna
micznych t. zw. ruchomy żagiel do popędu o- 
krętów. W ieść o wynalazku Flettnera obiegła 
całą kulę ziemską przy pomocy świetnie zorga
nizowanej propagandy niemieckiej.

Tymczasem, jak donoszą pisma warszawskie, 
na długo przed wynalazkiem Flettnera został 
skonstruowany podobny motor przez polskiego 
technika> Lwowianina p. Antoniego Ciorocha 

W arto, by wynalazkiem p. C. zaintereso- 
wały się nasze sfery techniczne.

W ysprzeiaż natychB. KJIHGFEDCBA
W ysoko cielną  k  row Q  

fortep ian (jak now y), 

letanka (potrzebow ), 

skrsypce art. 2sm ycs. 

długie bnty  ■ eholew a. 

m i w raz ■ spodniam i, 
fiitro na dnią osobę  

(jak now e).

Z e b ra n ie

JCółek Rolniczych
powiatu wąbrzeskiego

o d b ę d iie  s i«  w  p ią te k  d a la  1 3 . 8 r t .  

o  g o d s , l l - te j i p ó l w  W ą b rs e ź a ie  

w H o te lu p o d „ B IA Ł T M  O B Ł E M " .

Z arząd P ow iatow y.

JfamprowsKi
B auczyciol.

Z askoes

Czytajcie

Głos W ąbrzeski

N A D S Z E D Ł W IE L K I T R A N S P O R T

o m  g u m o w y c h  p ła s z c z y .
P o le c a m  ta k o w e d o p ó k i z a p a s s ta rc z y o d 2 4 z l. z a s z t . p o c z ą w s z y .

„B A Z A R "  Stanisław  C hw iałkow ski.

P otrzebny od 1. 4. 25  

d o ja rz lu b s z w a jc a r  
i tn e e h  fo rn e li w s s js e y  e o n a jm n le js  

d w o m  s a e itf  e lk a m i.

Zgłoszenia przyjnraie Dom. Lisewo
poczta G olub pow . W ąbrzesk i.

S y n g o s p o d a rs k i 
la t 3 0  i  w y k s s ta lo . g im n a s la ln e m  

posiadający chlubne św iadeotw s jako  
rządca gosp . prócz tego  

siedemset cenląarów żyła 
s ra k a  tą  d ro g ą a n a jo m o te l  e e lo m  o ie a k u  
młodej, zgrabnej i  wesołego usposobienia 
panienki posiadającej trochę gotów ki 
albo gospodarstw o. P ośrednictw o ro 
dziców  i krew nych pożądane. Spra 
w ę traktuję ser  jo . D yskrecja ręczę  

słow em  honoru .
^R B k. sgł. nprasB B pod 8. Ł . A . 207  

^ v s te  re s ta n te  L U B A W A -P O M O R Z E

W ęgiel drzewny
poleca

p o  1 4 ,5 0  i i . 5 0  k g . m łą e ra io  w o rk ó w  
f r . P o u n d

W ielkopolska Centrala W ęgla
w i. C Z ESŁ A W  JE R SZ Y Ń SK I

P oznań, św . M arcina  5  i W ysoka  11|12.

L ic y ta c ja  p rz y m u s o w a .
Poda je się do publicznej wiadomoś d 

iż w czw artek dnia 12 m arca o godz. 
ll-tej przed południem  w  L IP N IC Y  u  
p. P aw łow skiego sprzedawane będą e- 
gzekucyjnie zajęte ruchomości na pokry
cie zaległości podatkowych tj.

I. świnie 2 i pól ctr- 
żywej wagi

W ąbrzeźno, dnia 9. 3. 1925 r.

Drzji SM wj ujdatiów i opłat skarbowych.

=  P olecam  ==

z m e g o b o g a to z a o p a trz o n e g o s li ła d u :

pom arańcze 6 szt. 1,00 zl.
cytryny szt. 10  gr.
szproty dziennie św ieże ft. 45 „
ser szw ajcarsk i ft. 2,70 zl.
ser zielony (K ranterkase) 0,80 gr.
śledzie opiekane puszka 4 Itr. 7,50 zŁ
ogórki zielone szt. 0,25 gr.

„ z gorczycą ft. 1,50 zl.
cebulę ft. 0,40 gr.
śliw ki ft. 0,50 gr.
ow oce suszone 0,65 gr.
grzyby suszone ft. 2,00 zl.

f. Bannas, W ąbrzeźno
T elefon «3. R ynek 2S.


